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Wynagrodzić pracowników gminnych 
ża pracę zewnętrzną i podczas mrozów ! 
Wniosek P. P. S. na Radzie przybocznej. 


zlikwidowanie zafargu w Komisji wojsk. 


WARSZAWA, 20. 2. (tel. wl). Obrado- 
wała dziś komisja wojskowa. Posiedzenie 


„ej { 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR HAUSNER 


Na drodze 
do opanowania sytuacji. 


misji. Dla usunięcia wniosku endeków z pod 
„Ai e a, e 
obrad, należy okzymać zgodę komisji. 


_Ciężka klęska, jaka dotknęła całą Polskę pod 


: A : TM i otworzył przewodniczący pos. Kościalkow- dos. Koscialkewski ; zewoduie- 
względem sparaliżowania komunikacji kolejowej | 9 pi Pi gia Ie: pe a. Pos. Koscialkewski oddal przew odnie- 
wskutek mrozów i śnieżyc, trwa w dalszym cią- ski, wzywając wnioskodawców do postawic | two pos. Dąbrowskiemu, poczem zabierali 
gu. Ludność przeżywa nadal straszliwą gehennę, , Via formalnego wniosku votum nieufnosci | głos posłowie Polakiewiez, Roja. - Burda, 


spowodowaną brakiem opału, a w licznych miej- 
scowościach brakiem nawet artykułów spożyw- 
czych.» 

W sprawie tej Z. P. P. S. wniósł onegdaj w 
sejmie interpelację, domagajacą się zorganizowania 
najychmiastowej akcji ze strony rządu, by nie do- 
puścić do katastrofy w większych rozmiarach. 
Głos P. P. S. jest wyrazem całego społeczeństwa, 
które cierpi z powodu lekkomyślności, czy indo- 
lencji odnośnych czynników. 

Wiadomości z różnych części kraju potwier- 
dzają w zupełności nasze twierdzenie, iż system 
organizacji kolejnictwa polskiego jest fatalny. Cały 
kraj znajduje się w ciężkiej sytuacji. Zdaje się jed- 


| dia przewodniczącego komisji. Chawniewicz. Pos. kościałkowski usiluje u- 
Pos. Stefan Dąvrowski (Kl. Nar.) pod- sprawiedliwić niczwołanie komisji i osla- 
daje krytyce postępowa:ie przewodniczą- | bija swe oswiadczenie zlożone na plenum 
cego, ule bez votum nieufności. lzby Gotów jesl na żądanie większości zwo” 
Tow. Lieberman oświadcza, że mimo | jać posiedzenie komisji z wnioskiem Klubu 
wszystko nie może być obrad nad votum | Nar na porząaku dziennym. 
| nieufności dla przewodniczącego, gdyż prze- Przewodniczący pos. Dabrowski stwier- 
wodnictwo komisji jesl aktem porozumienia | dza, że komisja przyjmuje do wiadomości 
| między klubami, które nie może być zerwa- | oświadczenie przewodniczącego komisji pos. 
ne jednostronnie. Musimy się liczyć z lym Kościałkowskiego, że przewodniczący zgo- 
| faktem, że inaczej obaliłoby to cały system | dnie z wolą większości komisji zwołają w 
prać w sejmie. Omawiając oświadczenie pos | ciagu dni l0«iu z następującym porząd- 
nak, że Małopolska Wschodnia najbardziej do- | kościałkowskiego, tow. Lieberman oświad- | kiem dziennym: Wniosek Klubu Narod. w 
tknięta została wskutek stanu, wytworzonego przez | cza, że ani sejm ani komisjh mie stoją pod sprawie atr 171 i 175 usławy karnej woj- 
wstrzymanie komunikacji. rozkazami ministerstwa spraw wojsk. i że | gkowej. Wniosek len komisja większością 
Ciężkie dni przeżywała i przeżywa jeszcze ludć | dla przewodniczącego komisji decydującą | olosów uchwaliła. i 
najé Ewan „Cóż OPO JAGA nouina, powinna być wola sejmu i większości ko- | F —— 
skoro Lwów jest największym w naszej części e 
kraju węzłem kolejowym, miastem o sprawniej- 
szem w porównaniu z prowincją działaniu władz 
| 


i organizacjj życia gospodarczego. 


Prowincja w dalszym ciągu jest zupełnie o- 
samotniona, odcięta od świata. Dotychczas udało 
się zaledwie uruchomić jedną linję kolejową do 
Stanisławowa. Wytworzył się tego rodzaju stan, 
że do Stryja można się dostać tylko via Stani- 
stawów- Budzi to mimowoli śmieszność w całej tej 
smutnej sytuacji. Cały nacisk w akcji uruchomienia 
komunikacji położono na Lwów. Prowincja. nie 
wiadomo dlaczego, pozostała pod tym względem 
na drugim planie. Władze winne pracować nad wy- 
swobodzeniem Małopolski Wschodniej w takim 
stopniu jak to ma miejsce ze Lwowem. 

Mimo zapewnień województwa o opanowaniu 
sytuacji opałowej we Lwowie ludność nadal cierpi 
brax węgla. Przed miejskjemi składnicami opału, 
gdzie prawie wyłącznie można go dostać, ludzie 
wijstawują godzinami w ogonkach na mrozie, na- 
rażeni na chorobu i nieprzyjemności. Często dzieje 
się tak, iż po kilku godzinach czekania masy ludzi 
odchodzą z niczem z powodu wyczerpania węgla. 
Ten stan rzeczy należy zmienić natychmiast. Trans- 
porty węgla, przybywające do Lwowa, podzielić 
trzeba w ten sposób, by zaopatrzyć nim możliwie 
wszystkie składy opałowe i sprzedawać pod kon- 
trolą. Nie zmusi to ludzi na dłuższe straty czasu 


Zamach na konsula polskiego w Paryżu. 


PARYŻ, 20. 2. (Pat). Wczoraj dokonano na 
ulicy zamachu na konsula polskiego Karola Po- 
znańskiego. Jakiś osobnik prawdopodobnie Polak 


rzucił się z nożem na konsula, który szczęśliwie 
uniknął ciosu. Napastnika aresztowano, który 
przyznał się do zbrodni. Śledztwo w toku. 


Obrady nad ustawą 0 zgromadzeniach. 


WARSZAWA, 20. 2 (Pal). Dziś odbyło | do 12. wlącznie. Zgłoszono przytem wiersą 
sic, pod przewodnictwem posła Czapińskie* | ilosć poprawex. Najpardziej ożywioną de- 
go posiedzenie komisji konstytucyjnej po- | bale wywołało zagadnienie, czy io ile tak 
święcone w dalszym ciągu szczegółowej dys- | zw. gospodarz zgromadzenia ma prawo użyć 
kusji nad usiawą o zgromadzeniach. Szcze- ) obecnych na zgromadzeniu przedstawicieli 
gólową tepate przeprowadzono nad szere- | policji do zapewnienia posłuchu dla swoich 
giem dalszych artykulów poczynając ou 8. | zarządzeń w granicach omawianej ustawy. 

= Eo O | O DOE EZ ŻA A RE A 


oraz na wędrówki z jednej składnicy miejskiej do ; odcięty od świata. Tymczasem potrwa jeszcze 

drugiej, ale pozwoli zaopatrzyć się w węgiel w | kilka dobrych äni zanim sytuacja w Małopolsce 

pobliżu miejsca zamieszkania. co samo przez się | Wschodniej zostanie opanowana. A od opanowa- 

usuwa koszta transportu i t. d. | nia sytuacji do normalnego toku pracy, jest jeszcze 
Niektórzy panowie w rodzaju p. G. z „Dzien- ! 

nika Lwowskiego“ z poza zielonego stolika ,„opa- | 

nowali' jeszcze przed kilku dniami sytuację. Było | 

to własnie w dniach, kiedy Lwów był zupełnie : 


niemała droga. Tego jednak nie rozumieją ludzie, 
którym zdaje się, Że rozkazem można wszystko 
zrobić. 

—0— 
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Kino „COLOSSEUM“ 


Wielki dramat bohaterstwa 


a DEA NENEN AA 


LUDOW Y" 


Dziś PREMIERA! 


i miłości w 14 dużych aktach na tle walk legjonistów - szaleńców p. t. 


MY, PIERWSZA BRYGADA. 


Udział bierze LIM oficerów, kawalerja, artylerja, pułk piechoty, eskadra lotnicza i pułk czołgów. Pierwsze krwawe 

boje. Miłość trzech przyjaciół: "robotnika, studenta i syna dziedzica, — Ofenzywa Brusiłowa. — Haniebny pokój Brzeski. 

Odmowa przysięgi Wilhelmom i Habsburgom. Szczypiórna, Marmarosz Sziget i Huszt. — Upadek państw centralnych. — 

Pokój światowy. Bohaterska wojna z bolszewikami. Student i dziedziczka na ślubnym kobiercu. — Początek codziennie 
o godzinie 4 tej, w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


Lo jest przyczyną katastrof kolejowych. 


W czasach ostatnich mnożą się w sposób za- | 


straszający katastrofy kolejowe. Tracą w nich życie 
liczni pracownicy «olejowi, kolej ponosi miljonowe 
straty bezpośrednio wskutek zniszczenia, czy uszko 
dzenja taboru i ładunków, i pośrednio przez za- 
hamowanie ruchu. Rosnąca liczba tych katastrof 
budzi zaniepokojenie już nie tylko w sferach kole- 
jowych, lecz w calem społeczeństwie. Nie sposób 
przypisać wszystkiego przypadkowemu zbiegowi 
okoliczności. 

Wypadki stały się tak częste, że niema nieomal 
dnia, w którymby prasa nie zanotowała katastrofy, 
nie mówiąc już o drobnych wypadkach rucho- 
wych, Muszą istnieć zatem jawiejś poważne i 
ogólne przyczyny, które stawiają bezpieczeństwo 
ruchu pod poważnym znakiem zapytania. 

„Maszynjsta”, organ Zw. Zaw. maszynistów 
kolejowych, pisze w tej sprawie: 

„Już w chwili obecnej możemy wskazać na 
jedną z poważniejszych przyczyn mnożących się 
katastrof. Tą przyczyną jest 

przeciążenie pracą personaiu parowo- 
zowego. 

Mimo ustawicznych naszych nawoływań, mi- 
mo licznych interwencyj pism, i memorjałów, prze- 
pisy o czasie pracy są gwałcone nadal w sposób 
jaknajbardziej bezceremon;alny. Administracja lo- 
kalna kpi sobie jawnie z obowiązujących prze- 
pisów i naszych protestów. Nie mogłaby tego, 
oczywiście, CZYNIĆ, 

gdyby nie poparcie właaz wyższych, 
które nje czynią nic, aby umożliwić zachowanie 
normalnego ckzasi pracy i popierają jawnie lub 
skrycie niebezpieczne wyścigi, których świadka- 
m; jesteśmy. 

Posjadamy dane cyfry, pochodzące ze źródeł 
urzędowych, a dotyczące szeregu parowozowni, 
świadczące o systematycznem przekraczaniu 200-to 
godzinnego miesiąca pracy. 

Nie kładziemy winy wyłącznie na admini- 
strację, gdyż wiemy dobrze, że maszynista ma 
prawo i może, gdy chce, odmówić pracy ponad 
dozwoloną ilość godzin. Gdyby  maszyniści 


BRUNO JASIEŃSKI. 


policyjnej. 


Książka Brunona Jasieńskiego p. t.: „Pa- 
ilẹ Panygż“, ukazała się w druku w przekładzie 
rosyjskim i miemieckim, ukazuje się we francu- 
skim makładzie u Galiimarda (N. R. F. — najpo- 
ważniejszy wydawca paryski), jest w chwili o- 
peanej tłumaczona na angielski, a po polsku m- 
kazuje się nakładem „Roju”. 

Podajemy poniżej ustęp powieści, opisują- 
cy powstanie w zadżumionym, rozprzęgniętym, 
podzielonym ma repMpliki francuską, anglo- sa- 
ską, żydowską, chińską i t. p. — „repupliki po- 
licyjnej”. l 

REDAKCJA. 

Nikt nie zauważył i nie głowił się nad tem, 
gdzi2 podzieli się nagle z rogów ulic mali pompa- 
Ai ludzie, w granatowych pelerynach, którzy, 
jak naturalne, nieodzowne skcesorja, wznosili się 
tam od dziesiątkw lat. 

Wiadomo jednak powszechnie, że nic w na- 
turze nie ginie. 

Zdezorjentowana, zbyteczna po!icja, wypierana 
kolejno ze wszystkich nowopowstałych państewek, 


„ nā wysepce Cité, którą zamykały z trzech stron 


Pinasti o republice | 


zechcieli to solidarnie czynić, 
łaoy bezsilna. 


administracja by- 


Że rekordziści chcą zarobków — to nie jest 
chwalebne, jest jednak zrozumiałe, Że jednak 
władze kolejowe umożliwiają te wyścigi, same 


do nich namawiają i tolerują ten stan rzeczy — 
to w dobie mnożących się katastrof jest doprawdy 
bezprzykładną lekkomyślnością. Tej praktyce przy 
świ:ca zapewne idea oszczędności. Piękna oszczęd- 
ność, gdy kolej płaci za to ciężkie miljony w po- 
staci straty taboru i odszkodowań !“ 


Ar. 43 


A syn Człowieczy nie miał, gdzieby 
głowę skłonić... 


Rząd włoski ma ofiarować papieżowi pociąg 
dworski, wyposażony z najwyższym komfortem. 
Specjalny wagon tego pociągu będzie stanowił 
kapiicę, w której ołtarzu ma być umieszczony 
jeden z obrazów Rafaela, przedstawiający Ma- 
donnę. Pociąg ten będzie posiadał wagon salo- 
nowy sypialny, gabinet do pracy i bibljotekę. Po- 
nadto będą wagony dla przyjmowania gości, jadal- 
nie, kuchnie itp. Cały pociąg będzie przybrany 
w herby papieskie, a wagon sałonowy zostanie 
obity czerwonym adamaszkiem. 


CIĘŻKI STAN GOSPODARCZY NIEMIEC. 


BERLIN, 20. II. (AW.). Cała prasa niemiecka 
w związku z obradami komisjj rzeczoznawców 
podkreśla katastrofalny stan gospodarczy Niemiec. 
Ostałnjo pruski ministr. Schrejber w toku obrad 
nad budżetem —- w Sejmie pruskim --- podkreślił, 
że zadłużenie Niemiec wynosi 13 miljardów marek, 
a stopa 'proceniowa jest w Niemczech dwa razy 
większa niż zagranicą. 


Korianly wnieszany w alere b posła Ullza. 


BERLIN, 20 8 Raty Radykalny ix- 
godnik pacyfistyczny ,„Weltbūhne“ ogłasza 
dziś niezwykle inter esujące uwagi na Temat 
aresztowania b. posla Ulitza. Autor tych 
uwag wskazując na oburzenie, jakie w całej 
prasie niemieckiej wywołało aresztowanie 
Ulitza i na komentarze niemieckie, dopal: U- 
jące się w samym fakcie aresztowania rze- 
komej prowokacji ministra Zaleskiego pod 


PALESTYNA — DOMINJUM ANGIELSKIE? 
LONDYN, 20 II. (AW.). Tworzy się tu Komi- 
tet angielsko-żydowski do którego wchodzi wielu 
wybitnych posłów [zby Gmin w celu propago- 
wania idei 'przekształcenia Palestyny na 7-me do- 


minjum angielskie. 
my, a 


ANTYALKOHOLOWY PLEBISCYT. 
ZAMOŚĆ, 20. II. (AW.). Rada miejska uchwa- 
liła urządzić powszechne głosowanie ludowe w 
sprawie wydania zakazu sprzedaży alkoholu w 
Zamościu. l boś 


scai siłą przyzwyczajenia do SX kasza: | GH 


trzy niezależne republiki: żółta, żydowska i anglo- 
amerykańska. 

Wysepka Cjte spoczywa w uścisku dwóch ra- 
mion Sekwany i wyodrębniona przez samą na- 
turę, zdaje się stanowić pewnega rodzaju samo- 
dzielną jednostkę terytorjalną. 

Owego dnja zaroiła się ona od bezrobotnych 
granatowych człowjeczków. 

Pozostawiona samej sobie policja, znalazła się 
po raz pierwszy w położeniu kłopotliwem. Po- 
zbawieni naraz busoli praworządności, nie mogąc 
zdecydować sję, który z powstałych rządów uwa- 
żać mają za praworządny, zdając sobie jedno- 
cześnie dobrze sprawę z fikcyjności jakiegokol- 
wiek rządu poza pierścieniem kordonu, bezrobotni 
granatowj ludzie uświadomili sobje wkrótce, że za- 
tracają z każdym dnjem pozory istot realnych, stają 
się metafizyczną fikcją, czystym nonsensem, beztre- 
ściwym, jak samo pojęcie: „Policja dla policji! 

Na trzeci dzień wyspa Cité była świadkiem 
pierwszej w dzjejąch ludzkości demonstracji bez- 
robotnej policji. 

Tłum bezrobotnych granatowych ludzi prze- 
ciągnął przez całą wysepkę, spływając na płac 
przed prefekturą. Na czele pochodu demonstranci 
nieśli transparenty z wypisanemi na nich hasłami : 
„Republika umarła — nie żyje republika"! „Żą- 


z 


adresem ministra Stresemanna zapytuje się, 
czy sprawa ta istolnie przedstawia się w ten 
sposób. — Aczkolwiek samo postępowanie 
władz polskich nie jest zgoła sympatyczne, 
to jednak motywy polityczne tej akcji nie 
maja nie wspólnego zdaniem autora, z po- 
lityką zagraniczną, a są wyłącznie wynikiem 
sytuacji wewnętnznej Polski oraz zawikła- 
nych stosunków na G. Śląsku. W Niem- 
czech mało niestety wie się o tem, iż do 
najzucieklejszych przeciwników rządu mar- 
szałkasPilsudskiego należy Korfanty, znany 
aż wadto dobrze z tej strony, iż nie liczy 
się zgoła ze skr upułami. Po przewrocie ma- 
jowym marszałek Pilsudski zmusił między 
innymi Kortantego do opuszczenia Warsza- 
wy. Na Górnym. Śląsku po wycofaniu się 
z Warszawy rozpoczął on gromadzić zwo- 
lenników do walki z marszałkiem Piłsud- 
skim. Znałazł on niespodziewanych sprzy- 
mierzeńców w kolach niemieckich, które da 
tej pory tyfulowały go mordercą i bandytą. 
Partja Ulitza rozpoczęła w następstwie tego 
z różnymi Korrantymi opozycję na terenie 
sejmu śląskiego. 

—— I 


kóz TPA jakiegokolwiek rządu”! „Policja bez rządu 
— to tramwaj bez elektrowni" itp. 

Na placu przed prefekturą odbył się impo- 
nujący miting. Po długich debatach, w imię ratun- 
ku policji, jako takiej, postanowiono zwrócić się 
kolejno do poszczególnych rządów nowopowsta- 
łych państewek, proponując im swoje usługi. 

— Nie chodzi tu o zabarwienie, czy nawet o 
narodową przynaieżność rządu — dowodził pro- 
jektodawca. — Policja, aby odzyskać swą rację 
bytu, powrocić z krainy fikcji w szranki jnstytucyj 
realnych, musi jak najprędzej postarać się o jakikol- 
wiek rząd, bodajby o ideę rządu. Bez pojęcia NE 
worządności jesteśmy cieniami. 

Projekt został przyjęty jednogłośnie i do wszy- 
stkich rządów, za wyjątkiem radzieckiego rządu 
Belliville, wysłano gońców z ofertą. 

Wszystkie rządy, w obawie wprowadzenia na 
swe terytorjum obcego elementu, odpowiedziały 
odmownie, motywując swoje stanowisko niemoż- 
nością wyżywienia nowych przybyszów, z uwagi 
na nader szczupłe zasoby posiadanej żywności 
(„dość mamy własnych gąb do karmienia“). 

W ostatnim odruchu instynktu samozachowaw- 
czego przyjęto wniosek jednego z policjantów, 
proponującego odnaleźć jakiego bądź cywila i 
zmusić go do proklamowania się dyktatorem wy- 
spy Cite. Postanowiono niezwłocznie zarządzić 

f 


obławę. l 
| (D ok. nast ). 


Ńr. 43 


„DZIENNIK UD TORVE 


W obronie do vi imienia pracowników kolejow. 


Ostatnie zawieje i mrozy, które przeży- | 
liśmy, nikomu może nie dały się tak we 
znaki jak personałowi kolejowemu, który 
tkwiąc na swych posterunkach służbowych 
na siarczyslym mzsozie we dnie, czy w nocy 
ofiarnie pełnił swe obowiązki. 

Jednym z najtrudniejszych obowiązków 
w takim czasie jest praca przetokowych 
przy składaniu i rozbijaniu pociągów na 
większych stacjach. Samo nieopatrzne do- 
tknięcie się ręką stalowego sprzęgła podczas 
takiego mrozu, przyprawia o utratę skóry 
na ręce, a rozpięcie czy spięcie wozów ko- 
niecznie wymaga rozkręcenia takiego sprzę- 
gła, przyczem dla sprawności ruchu i wła- 
snego bezpieczeństwa wszystko to winno 
być, zrobione szybko i zręcznie. 

To też niesumiennością jest oskarżanie 
w tej sytuacji tak ofiarnie pełniącylch swe 
obowiązki pracowników, o złą wolę, lub jak 
to się daje słyszec o chęć wymuszenia la- 
pówki. 

Mamy (to napiętnowania fakt, obrażają- 
cy w wysokim stopniu pracowników kole- 
jowych. 

„W czasie ostatnich silnych mrozów, kie- 
dy: z różnych przyczyn nie można bylo tak 
szybko, jak zwykle dostarczać ładownych 
wozów pod rampy wyładowcze, różni pa- 
nowie pozwalali sopie na złośliwe docinki, 
jakkolwiek zielonego pojęcia o trudnościach 
w ruchu nie mają. 

Pan dyrektor firmy „Terma“, zapytywa- 
ny, telefonicznie przez Województwo o sta- 
nie dostawy węgla, z lekkiem sercem wypluł 
do telefonu: „Już trzy łapówki dzisiaj đa- 
łem, a ani jednego wozu pod rampę nie do- 
starczono”. = 

Nie wiemy, czy p. dyrektor dał lapówki 
i komu, czy też nie. Staraliśmy, się między 
przetokowymi dowiedzieć coś o tem, 
wszyscy jednak z oburzeniem reagowali na 
tę insynuację. Przekonaliśmy się, że p. dy- 
rektor przeholował, lekkomyślnie i złośli- 
wie oskarżając uczeiwych ludzi. 

Ale co to jest według nas łapowniełwo, 
chcemy na tem miejscu p. dyreklorowi wy- 
jaśnić. 

Nie byłoby wśród: personalu kolejowego 
łapówkarzy, gdyby nie było takich dyrekto- 
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którzy chcąc najczęściej obejść prze- 
obowiązujące personal, a niewygodne 
im, bo chroniące mienie kolejowe przed 
ich ząachłaniością, starają się demoralizo- 
wać słabsze charaktery z pośród personalu 
łapówkami. 


Każdy akt łapownictwa wymaga dwóch 
stron: strony, która daje i strony, która 
bierze. Bez jednej z tych dwóch stron nigdy 
do lapówki nie dojdzie. Naszem zdaniem 
obydwie z tych stron p. aula udział w 
lapówce są jednakowo winne łapownictwa. 
Obydwe sią zainteresowane, 4 poszkodowa- 
nym w tym wypadku jest ktos inny, DO 
E O 0] 
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skarb kolejowy. Dla porządku też wszelkie 
władze i czynniki, którym zależy na zwal- 
czaniu plagi łapownictwa, winne wyszuki- 
wać i kawać tych, co łapówki biorą i tych, 
którzy dla osobistych korzyści, demoralizu- 
jąc personal — te lapówki dają. 

W wypadku wyżej przez nas opisanym 
mimo starań nie wykryliśmy strony, którą 
łapówkę wzięła. Strona jednak, która la- 
pówkę dala sama się zglasza. Jesl nią p. 
dyrekło* firmy „Terma, który winien być 
pociągnięty do odpowiedzialności i przesłu- 
chania w celu wykrycia i ukarania drugiej 
strony z posród łapówkarzy. Albo się to 
stanie — bo lego wym: iga interes moralności 
spolecznej dobra opin ja kolejnicliw a na- 
szego, albo też musimy uznać relację p. dy» 
rektora firmy „Terma“ za 'nędzną oszczer- 
czą insynuację pod adresem ogółu pracow- 
ników = BO 


Kolonizacja polska W Espirito Santo. 


(Pap.) Towarzystwo Koionizacyjąe w Warszawie 
które od rządu prazylijskiego uzyskało koncesję na 
kolonizacię w niektórych stanach, przystępuje z wio- 
sng g D. do kolonizowania stanu Espirito Santo 
(Świętego Ducha.). 

Stan Espirito Santo posiada 44.850 kim. kw. 
powierzchni z ludnością około 600.000 mieszkańców. 
Espirito Santo jest właściwie tylko w połowie za- 
ludniony. 

Stan Espirito Santo tworzy stosunkowo wąski 
pas nadmorski nad Oceanem Atlantyckinr, długości 
około 400 kim, i szerokości około 120 klm. 

Głównymi produktami stanu są: kawa, dalej 
trzejną cukrowa, kakao, wanilja, ryż, bawełna; ku- 
kurydza, tytoń, manjoka, fiżon, (czarna fasola); a 
nadto różne [owoce podzwrotnikowe, jak: vanany, man- 
gi, ananasy, pomarańcze i t. p. 

Obecnie w Espirito Santo zamieszkuje przeszło 
2.000 kolonistów polskich, przeważnie na południo- 
wym nrzegu rzeki” Rio Doce. Podstawą bytu polskich 
kolonistów jest głównie uprawa kawy, która w tej 
okolicy daje znakomite "rezultaty. 

Na tych terenach uzyskało koncesję Towarzy- 
stwo Koionizacyjae w Warszawie na 50.000 ha. Te- 
reny T-wa Kolonizachjnego, położone 1a wysokości 
100 — 500 metrów ponad poziom morza, posiadają 
klimat umiarkowanie gorący i zdrowy. Cały teren 
pokryty jest puszczą, W Której opok zwykłych ga- 
h.nków drzewa opałowego I budulcowego, znajdują 
się w zmacznych ilościach cenne gatunki, jak: cedr, 
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Egzekucja wv Krakowvie. 


KRAKÓW. W grudniu ub. roku odbgła się 
w Nowym Sączu rozprawa przeciw Michałowi 
Bodzjonemu false Zającowi, strzelcowi z 1 pułku 
strzelców podhalańskich, oskarżonemu o dezercję, 
napady rabunkowe i zabójstwo posterunkowego 
Pol. P. w czasje obławy urządzonej na oskarżo- 
nego. Na rozprawę powyższą zjechał do Nowego 
Sącza wówczas trjbunał wojskowy z Krakowa. 
Wyrok opiewał na karę śmierci przez rozstrzela” 
nie. Zażalenie nieważności nje zostało uwzglę- 
dnione. | 

Egzekucja wyznaczoną została ma wtorek 19 


. na dziedzińcu wojskowego sądu okręgowego 

*Krekowie. Delikwent dzień poprzedzający e- 
gaene spędził zupełnie spokojnie. Prosił o ob- 
fite pożywienie. Spożył z apetytem 1 kg. kiełbasy, 
8 bułek na kolację i wypalił dwadzieścia kiika 
papierosów. Na miejsce stracenia szedł pewnym 
krokiem. drżąc jedynie z zimna. Asystował mu 
ksiądz, który na wyraźne życzenie delikwenta — 
przybył na egzekucję z rodzinnej wsi skazańca. 
Wyrok wykonano przez rozstrzelanie rano o godz. 
6'45, 
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Wyrok śmierci w Tarnopolu. 


W sądzie okr. w Tarnopolu odbyła się przed 
ławą przysięgłych rozprawa główna przeciw Dmy- 
trowi i -Mikołajowi Bidowanioc oraz Annie Za- 
lidkowej z Berezowicy Wielkiej pow. Tarnopol 
oskarżonych o morderstwo dokonane w czerwcu 


1928 r. na osobje śp. Iwana Zaliskowego męża 
oskarżonej Anny. Sąd skazał 12-tu głosami wszy- 
stkich oskarżonych na karę śmierci przez powie- 
szenie. Obrona wniosła odwołanie. 
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Tragiczna eksmisja. 


Onegdaj wieczorem Tomaszów Mazowiecki był 
widownią krwawego zajścia spowodowanego przez 
właściciela domu przy ul. Kościuszki Władysła- 
wa Radomskiego, który chuał eksmitować swego 
iokatora Wagenknechta Steiana. Ten jednak nie 
chcjał ustąpić, wobec czego Radomski zaprosił go 


do siebie i uraczył wódką, a w pewnym momencie 
gdy tamten był podchmielony uderzył go drągiem 
żelaznym w głowę poczem kopiąc go zrzucił po 
schodach trupa. Radomskiego niezwłocznie are- 
sztowano. 
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jaqujtiba, jacaranda (palisander , peroba, pau de ier- 
o (drzewo żelazne; i t. d. 

Przewiduje się, że każda rodzina, składająca się 
z trzech osób, otrzyma działkę ziemi o przestrzeni 
25 ha, rodziny zaś powyżej 6 osób ewentualnie bę- 
dą mogły otrzymac działki podwójne, t. j. 50 ha. 
Ziemia będzie sprzedawana rodzinom ma wieloletnie 
waty po bardzo niskiej cenie. Rodzinom zapewni się 
wyżywienie, oraz pracę zarobkową, przy tartakaci 
ħudowje dróg i t. p, do czasu pierwszych zbio- 
rów z własnej działki. 

T-wo Kolonizacyjae zamierza wysłac pierwszą 
partję kolonistów polskich w ciągu wmajbliższych kil- 
ku miesięcy. Koloniści zamieszkają w Espirito San- 
to w specjalnie pobudowanych barakach, do cza- 
su wybudowania własnych domostw. 

—— 


Ze spraw :niejskich. 
GRUNTA DLA SZKÓŁ. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Komisji dób: 
miejskich, na którem uchwalono sprzedać Kura- 
torii wyższej szkoły dla handlu zagranicznego 
grunt przy ul. Zielonej pod budowę szkoły. 
Darować Tow. „Ochronka dla dziatwy żydow- 
skiej“ grunt przy pl. Misjonarskim pod budowę 
ochronki. oraz darować Tow. Polskiej Wzorowej 
Bursy dla terminatorów i praktykantów handlo- 
wych grunt przy ul Zadwórzańskiej pod budowę 
bursy. 

e—fh— 
OBRADY NAD BUDŻETEM GMINY. 


We wtorek komisja budźetowo-finansowa roz- 
poczęła debaty nad preliminarzem budżetowym 
zwyczajnym na rok 1929/30. Generalny referent 
budżetowy dr. Brzeski wygłosił ogólne expose 
budżetowe, poczem przystąpiono do dyskusji nad 
poszczególnymi działami budżetu 


Z sali koncertowej. 
Skrzypek Balokovic. 


P. Zlatko Bałokovwic to nietylko pierwszy skrzy- 
pek jugosłowiański, ale także jeden z pierwszych 
europejskich. Kto tak gra Bacha „Chaconne“, może 
śmiało rywalizować z najlepszymi skrzypkomi. 
Technika nieskazjielna, kantylena przepiękna, a 
akordowa gra, w Bachu rzecz nader ważna, brzmi 
szląchetnie i świadczy o „dużej muzykalności Koń- 
certanta. Ton jest jędrny i i wydatny a nawet w tor- 
fissimo zachowuje swój szlachetny charakter i 
dźwięk. 

W p. Hellmucie Baerwald poznaliśmy dosko- 
naiego, wysoce muzykalnego pianistę, który w 
wspólnie z skrzypkiem odegranej sonacie A—dur 
Francka zwrócił na się ogólną uwagę pięknym 
tonem i muzykalnem frazowaniem. Publiczności 
zebrało się mało; nie utano widocznie nazwisku, 
którego sława nje doleciała do nas. Niezawodnie 
po sukcesie terażniejszym następnym razem ta zja- 
wi się liczniej. i Grd. 
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ama pomoc a nie upokarzająca jalmużna dla 4.000 bezrobotnych! 


O nadzwyczajne wynagrodzenie pracowników gminnych za służbę zewnętrzną, 


Wnioski Klubu P. P. S. Rady przybocznej we Lwowie. 


Wozoraj we środę na posiedzeniu ko- 
misji budżetowo skarbowej Rady przybo- 
cznej imieniem Klubu PPS tow. Szczyrek 
poruszył sprawę potrzeby i konieczności 

_ Prayjścia z w yaalną pomocą w opale 
i żywności bezrobotnym 


miasta Lwowa, którzy wskutek długotrwa- 
łych mrozów znaleźli się w rozpaczliwem 
położeniu. Liczba bezrobotnych, nie pobie- 
rających ii żadnych zasiłków, wynosi 
okolo 4.000! Pomoc, jaką zorganizowało 
dotychczas miasto w formie bezpłatnej her- 
baty i zup po ulicach miasta, oraz skąpych 
dawek opałowych nie tylko nie jest wyslar- 
czająca, ale 

nie jest też dostepna dla rodzin robotni- 
* ków kwarijikowanych, nie przywykłych 
: do żebraniny, 
akcja pomocy musi więc być zorganizowana 
za pośrednictwem komisarjatów dzielnico- 
wych i sklepów miejskich. Rozdawać należy : 
opał, mąkę, cukier, chleb i inne najkonie- 
gzniejsze arlykuły. 

Na le cele 

muszą się znaieeźć fundusze miejskie, 
a także zarząd miasta powinien w jaknaj- 
krótszej drodze zwrócić się 

ao rządu o wydatną pomoc 

z powodu wyjątkowego polożenia ludności 
Lwowa, która wraz z całą łudnością Mało- 
polski przez dluższy czas była odcięta od 
świala i najbardziej narażona była na skutki 
strasznej katastroty. 


Komisarz Nauotski, obecny na posiedze- 
niu, oświadczył że w poruszonych sprawach 
zajmie slanowisko na nasteępnem posiedze- 
niu, które odbędzie się dziś. 

(czekiwać należy, że zarząd miasta i 
tada przyboczna zajmą godne rozpaczliwe- 
go położenia ludności stanowisko i przyj- 
dą z wvdalną i najszybszą pomocą. 

Nadto poruszył mowca potrzebę nad- 
zwyczajnego wynagrodzenia personalu za- 
kładów miejskich, którzy podczas slraszli- 
wych mrozów pełnili pełną poświęcenia 
służbę dla miasta. Chodzi o personal tram- 
wa jowy, klóry w niezwykle ciężkich warun- 


Z ostatniej chwili. 


kach pracował zupełnie normalnie, o pra- 
cowiików gazowni i wodociągów, którzy 
naprawiali uszkodzenią sieci gazowej i wo- 
dociągowej, o pracowników «czyszczenia 
miasta i slraż pożarną, ofiarnie pełniącą 
slużbę. 

Jak z pism wiadomo, Rada ministrów 
uchwaliła dia pracowników państwowych, 
pełniących T zewnątrz remunerację * 
50 do 200 zl. Mówca wnosi o zastosowanie 
lego Sy stemu do pracowników gminnych. 

Wobec stanowiska Kom. Nadolskiego, 
sprawa la powinna być na dzisiejszem po~ 
siedzeniu załatwiona. 


Podjęcie ruchu na głównych linjach kolejow. 


Lwów. 20. luiego. (Pat.) Dyrekcja koleji pań- 
stwowych komunikuje: Z dniem 21. b. m. podej- 
muje się ograniczony ruch pocjągów osobowych na 
następujących linjach: 


Lwów .— Sambor (linji Lwów — Sianki) kurso- 
wać będą pociągi Nr. 2111, 2115, 211%, i 2116. 

Lwów — Rawa Ruska kursować będą pociągi 
Nr. 2211, 2212, 2213 i 22]4 oraz pociągi podmiej- 


skie Nr. 2215 i 2216, między Lwowem a Żółkwią oraz 
wszystkie pociągi podmiejskie między Lwowem i 
Brzuchowicami. i 

Lwów — Radziechów (linji Lwów 
kursować będą pociągi Nr. 2311 i 2512. 
Sokal (linji Sapieżanka — Wło- 


-— Stojanów) 


Sapieżanka — 


MiIirozy ~v MNiemezech. 


Zaprowiantowanie okrętów, zablokowanych przez lody. 


BERLIN. 20. lutego. (Pat.) Mrozy w Niem- 
dzech trwają nadal. Ubiegłej nocy najniższą iempe- 
raturę zanotowano w Szczecinie, gdzie mróz dosię- 
gnaął — 25 stopni. Złagodzenie mrozu zaznaczyło się 
tylko w Prusach wschodnich, dzięki wiatrom od stro- 
ny morza. 

Jak donosi Biuro Wolfa, w całej Europie stan at- 
mosfery nje uległ iakimkojwiek poważniejszym zmia- 


Spisek w armji portugalskiej. 


PARYŻ, 20. 2. (AW). Donoszą tu półoficjalnie 
Z Lizbony, iż agenci policji śledczej aresztowali 
inżyniera Veiga Lima, oskarżonego o propagan- 
dę antyrządową wśród oddziałów wojskowych na 
prowincji, Według wiadomości z tego samego 
źródła Veiga Lima stał na czele spisku, którego 
członkowie rekrutowali się przeważnie pośród 
oficerów armji portugajskiej i przygotowywał za- 
mach na rząd obecny. Policja miała wykryć cały 
szereg składów z bombami. 


O SPROWADZENIE ZWŁOK Ś, P. POR. 
SZAŁASA. 

WARSZAWA. 20. lutego. (A. W.) Władze an- 
gielskie nadesłały dziś do Warszawy pozwolenie na 
sprowadzenie zwłok ś. p. por. Szałasa, bohaterskie- 
go lolmika polskiągo, który zginął w katastrofie lo- 
tniczej ipod Bagdadem. 
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70 OFIAR KATASTROFY KOLEJ. 

NOWY JORK, 20. 2. (Pat.). Wczoraj wieczór 
na skutek pożaru pierwszego wagonu pociągu 
podzi mnego pod rzeką Hudsonem zmierzającego 
do N. Jersey 50 pasażerów odniosło rany a 20 
uległo zaczadzeniu od wydobywającego się dymu. 
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nom, Samoloty na stacji lotniczej w Oltenau dokonały 
nowych lotów ratunkowych w kierunku okrętów unie- 
ruchomionych przez lody, na morzu, zrzucając na 
pokiady 7 parowców zapasy żywtioś(ci i pocztę. 

Poszczególne urzędy i instytucje samorządowe, 
niemieckie czynią. gorączkowe przygotowania zapo- 
biegawcze i ratunkowe na okres nadejścia oczęki- 
wanych powodzi. 
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o 4 „TCZEWA“ PROSZĄ O ŻYW- 
NOŚĆ. 

WARSZAWA. 20. lutego. (A. W.) Pa Czerw.' 
donosi z Kilonii, że statek pojski „Tczew”* uwięziony 
przez lody pod naporem silnego wiatru zbliżył się, 
do brzegu na odległość 6 klm. Marynarze przesłali na 
brzeg prośbę o żywność, papier, karty do gry i ga- 
zety. | | 
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5 STATKÓW UWOLNIONYCH Z LODÓW. 


GDAŃSK, 20. lutego. (Pat.) Dnia 20. b. m. ła- 
macz iodów Sampo wyprowadził z portu gdańskie- 
go dalszych 5 statków, przeważnie z węglem do 
Kopenhagi. Poprzednio wyjechało już z porfu i prze- 
szło przez lody zatoki 11 statków. Ze statków stoją- 
cych w lodąch ną redzie, trzy zostały wprowadzone 
do portu. Sampo odjeżdża do Danji. 
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ZAWALENIE SIĘ SKLEPIENIA W KOSCIELE 
PODCZAS NABOŻEŃSTWA. 


BYTOM. 20. lutego. (A. W.) Zawaliło się tu 
podczas nabożeństwa sklepienie kościelne i grad od- 
łamków, cegieł, kamieni etc. spadł na modlących się. 
Kilcana: że osób odniosło mniej lub więcej ciężkie 
obrażenia. W kościele powstała panika. Przyczyną 
katastrofy mają być mrozy. Kościół zamknięto. 
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dzimierz, kursować Dędą pociągi Nr. 2443 i 
2444, 

Borki Wielkie — Grzymałów oraz Jezierzany — 
Mizocz. 

Lwów — Stryj (inji Lwów — Ławoczne) Kur- 


sowiac będą pociągi Nr. 1711, 1701, 1745 i z powrotem 
pociągi Ne. 1712, 1718 i 1702. 


Jutro rozpoczyna się nauka 
w szkołach powszechnych. 


Rada Szkolna Miejska ogłasza, że nauka w 
szkołach powszechnych rozpocznie się w piątek, 
dnia 22. lutego br. 


Organizacja P. P. 8 na G. Śląsku 
w obronie autonomii G. Śląska. 


WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł... W związku 
z rozwiązaniem sejmu śląskiego zebrał sję O. K. R. 
w Katowicach. Po referacie tow. Kajana i dłuższej 
dyskusji, jednomyślnie przyjęto uchwałę, która 
stwierdza, że obecna autonomja została nadana 
Śląskowi za ofiarne wystąpienje w okresie płebiscy- 
tu i powstań. Autonomję tę otrzymał Śląsk rów- 
nież ze względu na odrębne lokalne stosunki. 
O. K. R. ostrzega przed zakusami pewnych czyn- 
ników, które zamierzają okrócić autonomję Śląska 
lub ją zniszczyć. 


Obrady Komisji zagr. 


WARSZAWA. 20. lutego. (tel. wł.) Komisja spr. 
zagr. ukończyła dyskusję nad oświadczeniem min. Za- 
leskjiego, Pc ostatniem przemówieniu zabrał głos min. 
Zaleski, odpowiadając na zapytania i uwagi zwró- 
cone do niego w czasie dyskusji. 

Pos. Radziwiłł zwraca uwagę na konieczność Za- 
jęcia się ciężką dolą emigrantów. W końcu komisja 
przyjęła jednomyślnie ratyfikację konwencji z Jugo- 
gławją. 


TRZY SŁOŃCA. 

PRAGA. 20. lutego. (Pat.) Wczoraj rano w Bu- 
dziejowicach zaobserwowano niepospolite zjawisko at- 
mosferyczne. Mianowicje ukazały się na firmamencie 
trzy tarcze słoneczne połączone tęczą, wychodzącą 
z właściwego słońca. 

—— 
POŻAR FABRYK.I 

RADOMSK, 20. lutego. (A. W,) W zakładach sto- 
larskich i fabryce worków Goldberga wybuchł pożar 
z miewiadomej przyczyny. Stołarnia i fabryka wor- 
ków spłonęły doszczętnie. Straty dochodzą 100.000 
złotych. 

—— 
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„DZIENNIK , 


rzygotowania do walki z grożącą powodzią, 


Konferencja prasowa w województwie. 


Z iniejatywy. wojewody Gołuchowskic- 
go odbyła sie wczoraj w województwie kon- 
ferencja prasowa w sprawie zorganizowania 
energicznej i celowej akcji ratowniczej na 
wypadek klęski powodzi. 

Wprawdzie dziś mamy jeszcze mróz 
biisko dwudziestostopniowy, Lie wiemy, szy 
poraz drugi nie zaatakuje nas nowa fala 
mrozów syberyjskich, w każdym razie pora 
wiosenna się zbliża, a z nią prawie nie- 
wchronna powódź. Słuszne więc jesi, by 
już zawczasu zorganizowany był ratunek 
przed grożącą kięską, która w tym roku 
może przybrać katastrofalne rozmiary, Wo- 
bec tego, że na polach. leżą zwały Śniegu 
wysokości kilkumetrowej, a lody na rzekach 
są metrowej grubości. 

Konferencję zagad woj. Goluchowski, 
podki eślając koniex szność podjęcia walki z 
grożącym żywiołem oraz przygolowania i 
zorganizowania pomocy dla ludności, za- 
mieszkałej na obszarach, zagrożonych po- 
wodzią. 

Następnie zabrał głos naczelnik wydzia- 
łu bezpicczeństwa p. Rogowski, który przed- 
stawił pan akcji zapobiegawczcej na wypa- 
dek powodzi. Kolej i poczla w szerokim 
zakresie będą powołane do współdziałania. 
Poczia będzie urzędować w permancacji, 
aby każdej chwili mogła pośredniczyć mię- 
dzy czynnikami urzędowemi, a ludnością, 
potrzebu jącą ratunku. Oddziały wojska be- 
dą desyenowane do miejsce zagrożonyeh tyl- 
ko w ostateczności. Cełem przeprowadzenia 
sprawnej i skoncenirow anej akcji wojewoda 
będzie się domagał od ministerstwa pracy 
i opieki społecznej pewnych sum na le cele, 
ponieważ jednak akcja ratunkowa pochłonie 
znaczne sumy, beda też powołane do swiad- 
czeń malerjalnych samorządy. Pozatem 
wszędzie będą starostowie tworzyli komitety 
z różnych warstw społeczeństwa do współ. 
pracy w tem dziele ralunkowem. Wszędzie, 
gdzie tego zajdzie polrzeba, zorganizowana 
będzie akcja żywnościowa, akcja pomocy ľe- 
karskiej, opieki naa dziećmi il p. 

Tam igdzie sytuacja okaże się szczegól- 
nic niebezpieczna, będzie ludnosć na pod- 
stawie rozporządzenia Prezydenta Rzpitej 
'zmuszana (do pomocy w akcji rałowniczej. 
Pozatem będzie zorganizowana pomoc o- 
chotnicza, do której będzie wchodziła o- 
ma slraż pożarna, organizacje spor- 
towe i t p. 


Przygotowania do całej lej pracy roz- 
poczną się wczesnie, lak. aby nigdzie lud- 
ność powodzią nie zosłała zaskoczona. 
Najbardziej zagrożone są powiaty w dorze- 
czach Dniestru i Sanu, jak Slryj, Sambor, 
dki, Dobromil, Przemyśl, Jarosław, Ni- 
sko il d. i 

W dyskusji ved. Frying podkreślił ko- 
nielezność powołania do współpracy, Czer- 
wonego Krzyża, a omawiając całokształt a- 
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kra zapobiegawczej, uczynił trafna uwagę, 
że mniejsze by było niebezpieczeńsiwo po- 
wodzi, gdyby rzeki górskie były zabudowa- 
ne i ureguli owane. 

Po końcowem przemówieniu wojew. 
Goluchowskiego konferencja zoslała zakoń- 
czona. 


— — — — 


Musimy w związku z lą akcją podnieść, 
że reg gulacja rzek pozoslaje u nas na osta- 
nim bodaj planie poczynań rządowych, a 
niewregutowane rzeki mszczą się nie tylko na 
nieszczęśliwej ludności, ale i na Skarbie 
państwa. Prawie co roku powódź niszezy: 
mienie ludzkie, powiększając nędzę szero- 
kich warstw ludności, ale kompetentne Czyn 
niki nauki z tego nie wyciągają. 


W dalszym ciagu zu brak węgla w mieście. 


Wczoraj w dalszym ciągu brak było węgła 
na składach w mieście. Pomimo mrozu kobiety i 
dzieci chodziły z plecakami i saneczkami od 
składu do składu w końcu zziębnięci wracali do 
domu z niczem. 

Nasz sprawozdawca, który był na, dworcu 
głównym i w kilku składach stwierdził naocznie, 
iż już w godzinach przedpołudniowych wykupio- 
ne zostałe zapasy węgla przeważnie przez różne 
firmy i przedsiębiorstwa. Tylko znikomą ilość od- 
więziono do składów dla deitajlicznej sprzedaży. 
Bp? to na ogół węgiel jaworzniański, który nie- 
sumienni detaliśc _ sprzedawali za górnośląski, 
droższy około 2 zł. na 100 kg. 

Jedynie większy zapas tego węgla był w skła- 
dzie miejskiego opału, któny w ilości począwszy 
od jednej tony odwożono nabywcom. 

Przy ul. Lwowskich Dzieci w miejskim składzie 
opału sprzedawano węgiel w ilości 100 kg. Ro- 
biono to bardzo nieudolnie. Na ulicy tłum ludzi 
cisnął się do bramy, którą zamknięto. Wewnątrz 


kłębił się tłum mężczyzn i kobjet, którzy wśród 
przekleństw i bójek przeciskali się do wagi. Byli 
to „szczęśliwcy', którzy nie wiadomo kiedy i z 
jakim trudem zdołali poprzednio nabyć asygnatę. 
Zarządca składu, jako jedyny funkcjonarjusz, pil- 
nował wagi. Wiele zaś mieszkańców zziębniętych 
godzinami oczekiwało na chwilę, k;edyby mogli 
nabyć asygnatę. Taką martyrologję przeżywają lùs 
dzie przez cale dnie. 

Dziwić się należy, że nje pomyślano aby uiżyć 
biedakom. Zamiast przez całe dnie trudzić poste- 
runkowych by pilnowali porządku, należałoby 
ustawić kilka wag i w kilku punktach odważać 
węgle, które w dostatecznej ilości leżało na placu, 
System, jaki stosowano przy sprzedaży węgla w 
ostatnich dniach był karygodnem niedołęstwem. 

Należałoby przeto by w praktyce postępowa- 
no tax składnie jak brzmią uspakajające komu- 
nikaty. Ktoś kompetentny i pełen dobrej woli 
winien wglądnąć w te stosunki i zarządzić co na- 
leży. 


LWÓW, 20. II. (AW.). W związku z Ta. | 
szczenjiem torów otwarto dziś linje Lyów Tal | 
nopol; Lwów— Kraków; Lwów—Warszawa (nor- 
malnie): Przemyśś— Rozwadów, Przemyśl— Chy- 
rów; Chyrów—Sambor; Lwów—Podhajce; Sam- 
bor—Drohobycz( przez Przemyśl); Drohobycz-— 
Bonysław ; Borysław=-Truskawiec; Sambor— Sian- 
ki (przez Przemyśl); Jarostaw—Rawa Ruska; Chy- 
rów—Stryj; Lwów— Stanisławów ; Stanisławów— 
Husiatyn. 

LWÓW, 20. 2. (AW). Obecnie oczyszcza się 


t linje Tarnopol — Kopyczyńce, Tarnopol — Borki 


Kulą w głowę za garść siana. 


Michał Kuchta,. parobek z Senkowicz, onegdaj 
bawił w Rawie ruskiej. W pewnym momencie jakiś 
osobnik usiłowai skraść z wozu mieco siana. Kuchta 
nie wiele myśląc strzelji do intruza i zranił go w 
głowę. Okazało się, że był to wożnica, 17- letni 


Piotr Podhorski, który chciał skradzionem sianem na- 
karmić swe konie. 

Zranionego odstawiono do szpitala. Zdziczałe- 
go osobnika aresztowano pod zarzutem usiłowanego 
morderstwa. 


Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego. 


Od kilku dni odbywają się przesłuchania mniej 
ważnych świadków; których zeznania nie wiele za- 
decydują o jwyniku rozprawy. 

Między innymi przesłuchano b. wicedyrektora 
Centrali Banku Wzaj. Kredytu Adama Gatty- Kostyala. 
Zeznął on, że siły urzędnicze w oddziale lwowskim 
były mieodpowiednie, Lewicki zaś nie orjentował się 
lw manipulacjach bankowych. 

Świadek N. Mojsa, b. funkcjonarjusz tego banku 
zemając wczoraj scharakteryzował oskarżonego Le- 
wickiego, iż był tak dobrym, jak ojciec. Wiele cza- 
su zmuszony on był poświęcać zajęciom pozabiuro- 
wem, w radzie miejskiej i t. p, przytem chorował 
na oczy. 

Dr. Kolnik był grzeczny i pi'mj, wydawał wiele, 
gdyż za same auta płacił miesięcznie 400 zł. Gdy 
pewnego razu świadek powiedział, że dr. Kolnik u- 
cieki do Wiednia, Lewicki rozgniewał się I powe- 
dział, że nie miał powodu uciekać. 


Zeznania świadka były nieco odmienne niż zło- 
żone w śledztwie, Między innymi podał, że oskarżony 
Fenz nie pit, w śledztwie zaś zeznał ża był on czę- 
stym gościem restauracji przy ul. Hoffmana. 

Następnie zeznawał urz. Banku Gosp. Kraj. Hen- 
ryk Sarga, który kupował przekazy Kolnika. Pewne- 
go razu zwracał on uwagę dyr. Walczakowi, iż dr. 
Kolnik wystawiając przekaz obliczył dolary pomiżej 
kursu oficjalnego. Wśród bankowców, dr. Kolnik miał 
opinię niesolidnego. 

Z kolej przesłuchano b. funkcjonarjusza B. W. 
K. Piotra Drabika, którego zeznania nie przyniosty 
nic nowego. 

Ostatni świadek, 'właściciel dóbr Heidej, podał, 
że dr, Kolnik pobrał od niego procent większy, niż 
płacono ogólnie. Z pożyczki udzielonej był zadowo- 
lony. 

Dziś rozprawy nia będzie z powodu jednodniowej 
przerwy. W piątek zeznawać będą znawcy sądowi. 


Które linje kolejowe 'sa otwarte. 


Wielkie — Grzymałów i Tarnopol -— Podwoło- 
czyska i Tarnopol — Zbaraż. Prawdopodobnie z 
dn. 21. bm. podjęty zostanie ruch na linji Rawa 


Ruska — Sokal i Lwów — Sapieżanka — Ra- 
dziechów, oraz Sapieżanka —  Krystynopol. W 
najbliższych godzinach również wolną będzie linja 
Lwow -— Sambor. Natomiast na linji Lwów — 
Stryj narazie niezdiołano jeszcze pokonać wszyst- 
kich przeszkód przy oczyszczaniu toru. Napotkano 
tam na zbjtą zaspę z półtora metrową warstwą 
lodu, którą musiano usunąć przy pomocy środków 
wybuchowych. 

Pociągi towarowe biegną prawie regularnie, a 
nawet w większej ilości be prócz normalnych u- 
ruchomiono także nadzwyczajne pociągi z apro- 


wizacją i węglem. 
Stanisławowska Dyrekcja kolejowa podjęła 
ostatnio ruch na przestrzeni Stanisławów — Hu- 


siatyn i Chodorów — Stryj. W ciągu 2—3 dni — 
jak informuje lwowska Dyrekcja kołejowa 
ruch na wszystkich linjach powinien być normalny 
— o ile nie powtórzą się zadymki śnieżne i za- 
wieje. 

Dzisiejszy pośpieszny z Warszawy przybył o 
godz. 11-tej, z Krakowa 945. 

Narazie poranne pociągi do Warszawy 901 
i 902 wstrzymane. 

W obrębie lwowskiej vr, kolejowej noto- 
wano w dn. 20. bm. —18 C. (maximum). 


= 


„Drożdże“ komunistyczne. 


Komendant posterunku kolejowego Chełm, zatrzy- 
mał kręcącą się na stacji 14- letnią Zlatę Kornfeld, 
któwa usiłowała nadać na bagaż dość dużą skrzynkę. 
Ponieważ nadawczyni zdradzała widoczne zdenerwo- 
wanie, komendant Mazurek przyprowadził ją na po- 
sterunek policji kojejowej i tam zbadano zawartość 
skrzynki. Zlata tłumaczyła, że nadaje drożdże, tym- 
czasem, jak wykazała rewizja, w skrzynce była bibuła 
komunistyczna. Nadawczynię aresztowano i wdrożo- 
no energiczne śledztwo, które wykaże, kto był au- 
torem ulotek. 

—0— 


_Obłudnicy chadeccy 


RZ O ETN N IIK LU D O Wwy“ 


szukają żeru wśród pracowników M. Z. E. 


Księże Szydelski i Profesorze Thulie! Przestańcie sie nami opiekować! 


Od długich iat starają się wszelkimi sposo- 
bami menerzy z katolickiego domu wprowadzić 
ferment między personal M. Z. E. — a jednak 
mimo pracy i wysiłku każdocześnie akcja ich nie 
osiąga zamierzonego celu. 

Obłudnicy ci nie dają jednak za wygrane i co 
kilka miesięcy ponawiają swe zamęjary. 

Na kilka lat przed wojną światową założono 
Związek Chrześcijański Elektrykarzy tzw. Wzaje- 
mną Pomoc — jednak życie jej było tak marne że 
nikt z personalu nie wspominał o niej dobrze, 
mimo pracy i zaklinań księdza Szukalskiego i 
innych, którzy wówczas rządzili katolic do- 
mem. W czasje wojennym kiedy brak było środ- 
sów do życia zrozumiał personal M. Z. E., że musi 
ratować sję przed Śmiercią głodową — i kilka 
śmielszycii jednostek stanęło na czele "i założyli 
Związek Pracowników Gminnych, który pracą swo- 
ją skupit niemal wszystkich pracowników nietylko 
M. Z. E.„ ale wszystkich przedsiębiorstw gmin- 
nych. " 

Widząc tę solidarność chadecy rzucili się z 
całym wysiłkiem w roku 1924 do*rozbicia tej 
solidarności; założyli zjednoczenie wszystkich Zw. 
w Chrześcijańskiej Centrali w Warszawie, atak 
ten jednak nie dał wyników i kilka jednostek 
wciągniętych przemocą z Gazowni w krótkim cza- 
sie zaprotesiowało przeciw ściąganiu im wkładek 
przez Zakłady i ze Związku tego wystąpili. 

Obecnie znowu zjawili się inni „bohaterzy”, 
którzy chcą koniecznie uszczęśliwić pracowników 
M. Z. E. Mając kilku obałamuconych, którzy zo- 
stali zredukowani z Akcyzy miejskiej — a obecnie 
są konduktorami M. K. E. tworzą z nich firmę. — 
Oni to przed kilku tygodniami zwołali zebranie do 
katolickiego domu pod pretekstem rozdziału dzia- 
fek pod budowę domów własnych, kiedy zaś przy- 
szło kilku pracowników celem przysłychania się 
tej sprawie, chadecki wodzirej obecnie radny miej- 
sk; Łukasiewicz, wystąpił z projektem założenia 
Chrześcjjańskiego Związku. 

Po otrzymaniu siarczystej odpowiedzi przez ze- 
branych, którzy wykazali mu jawną *obłudę, że 
w iiny celu zwc'uje zebranie, a co innego chce 
robić — rozeszli się do domu; to jednak nie zado- 
woliło p. Łukasiewicza, wypracował statut wniósł 
do Władz, i zwołał Zebranie na dzień 9. Il. 1929 
r. pod nową firmą Chrześcijańskiego Zawodowego 
Związku funkcjonarjuszy M. Z. E. z podpisami 
dwóch marnych jednostek (których nazwiska szko- 
da wymieniać — ażeby nie brudzić szpalt dzienni- 
ka). Na zgromadzeniu tem szumnie reklamowa- 
wanem zjawiło się 5-ciu słuchaczy (dosłownie pię- 
cju!) natomiast przybyło aź. 4-ch referentów a to: 
prof. Thulie, ks. Szydelski, Łukasjewicz i gene- 
rainy sekretarz Ljebhart. W zagajeniu swem opo- 
węiadał dużo p. Łukasiewicz o dobrych zaletach 
Związków Chrześcijańskich o swych wywiadach 
u dyr. Dziewońskiego w M. Z.E., który go jednak 
z braku czasu odesłał do swego zastępcy inż. Ko- 
złowskiego. Inż. Kozłowski miał znowu opowiadać, 
że będzie mógł płacić lepiej ludzi w Elektrowni 
dzięki mającej nastąpić jej rozbudowie, natomiast 
ruch tramwajowy nje opłaca się i dlatego będą 
musiały nastąpić różne zmiany a nawet redukcja 
płac; dalej opowiadał p. Łukasiewicz, że p. Uzię- 
bło też ma uporządkować administrację i w tym 
celu usunął trzy urzędniczki, lecz poza jego ple- 
cami przyjęto 5 innych (o tej sanacji osobno napi- 
szemy) oprócz tego bajdurzył, że na razie będą 
chodzić za poszczególnemi jednostkami do Dyr. 
ME ZLE. i 

Drugim z rzędu „dobroczyńcą" jest p. Lieb- 
hardt, który plótł rozmaite głupstwa m. in., że 
czasy minęły, kiedy tysięczne masy nosiły na re- 
kąch Daszyńskiego i Matka po ul. Krakowa, że 
teraz Związki klasowe muszą zniknąć z honjzontu, 
bo takie jest życzenie góry, dlatego każdy Zakład 
dostanie poiecenie stosować represje wobec klaso- 
wych Związków, a to dlatego, że rządzą w nim 
socjaliści, którzy walczą ze Rządem Chrześcijan- 
skim i marszałkiem Piłsudskim. 

P. Thulje, który życzył powodzenia nowej pla- 


cówoe, lecz nje wierzy już tramwajarzom, bo oni 
mieli w tym domu Związek — lecz wszyscy uciekli. 


Czwartym referentem był ks. Szydelski, który 
krytykował statut funduszu emerytalnego i obu- 
rzał się, że nie uznano przez Wydział Funduszu 
Emerytalnego byłym pracownikom akcyzy spędzo- 
nych lat w tej służbje. Gdyby zaś ksiądz ten miał 
poczucie ludzkości, to śmiało by się przyznał, że 
nie popiera żądania reprezentantów Związku, któ- 
rzy żądają ażeby Zakłady wpierw przyznały tym 
kilku ludziom wysługę lat i odpowiednio ich za- 
szeregowały, a wówczas można mówić o spłaceniu 
i uznaniu tych lat pomimo tego, że statut nie prze- 
widuje wkupu. W przeciwnym razie policzenie 
spędzonych iat w Akcyzie niema żadnego znacze- 
nia — czyli obciąży każdego pracownika o spłatę 
wsteczną co ważne będzje do zaliczenia w czasie 
przejścia na emeryturę. Ale pracownikom znane 
jest nieprzychylne stanowisko ks. Szydelskiego, 
czego najlepszym dowodem choćby uchwała Rady 
przybocznej z r. 1928, kiedy dzięki głosom tych 
„dobroczyńców" zastrzeżono przy wypłacie dodat- 
ku kwartalnego, że w razje przyznania przez Rząd 
podwyżki dla pracowników państwowych o laki 
procent ma być strącony dodatek kwartalny , dzięki 
tym uchwałom obecnie Zakłady wstrzymały pod- 
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wyżkę komornego przyznaną przez Ministerstwo 
jednak nje związaną niczem z poborami: 

Zaiste bezczelny był wniosek, ażeby wybrać 
z powstałego na papierze związku „delegatów“, 
którzy będą mieli za zadanie iść na konferencję 
w sprawie zmiany szematu płac. 

Jeżeli zajmujemy miejsce w „Dzienniku“, to by- 
najmniej nie w tym celu, abyśmy mieli obawę o 
pracowników M. Z. E., gdyż Ci mają bardzo dużo 
dowodów na własnej skórze, z czasów jeszcze 
przedwojennych — kto to chce nad nimi roztoczyć 
opiekę i dlatego jesteśmy zupełnie spokojni, że 
obłudzie tej nie dadzą wiany. 

Ale nam idzie o podkreślenie, że ci sami lu 
dzie, zdecydowani wrogowie Marszałka, pod pła- 
szczykiem obrony Marszałka. i Rządu starają się 
swoje osoby narzucić robotnikom jako ich szczerzy 
obrońcy! Kłamstwo ma jednak krótkie nogi, ro- 
botnjcy wiedzą, zwłaszcza tramwajarze lwowscy, 
Że Szydelski, Liebhardt i Spółka węszą bliskie: 
wybory do Rady Miejskiej — pamiętają też kiedy 
okłamano przed wyborami do poprzedniego Sejmu 
najbiedniejszych robotników z miejskiego Zakładu 
Czyszczenja M. dzięki Kozakowi i Cjsowskiemu 
do Związku Chadeckiego za obietnicę dużych de- 
putatów i w ten sposób zaprowadzono gremial- 
nie do głosowania na 8-kę, lecz po wyborach zo- 
stawiono ich na pastwę losu, gdyż byli już niepo- 
trzebni. W podobny sposób postępują zawsze. 

Robolnjcy stojący w klasowych Związkach ro- 
zumieją cel tych wszystkich zabiegów i dlatego też 
przepędzą ich w sposób należyty. 

Zarząd Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w Polsce 
Oddział we Lwowie. 
ma] 


Dział Sportowy. 


Mistrzostwo Okręgu Lwowskiego 


w zapaŚnictwie i podnosz. ciężarów. 


W dniach 16. i 17 p. m. odbyły się 
zawody zapaśnicze i w podnoszeniu cięża- 
rów urządzane przez Lwowski Okręgowy 
Związek Atlletyczny ze wspóludziałem Okr. 
U. W. F.i P. W. o mistrzostwo Okręgu 
Lwowskiego. 

Zawody odoyły się w sali Sokoła IV. 
Tytul mistrza Okręgu Lwowskiego (wszyst- 
kich wag) zdobyl po raz czwarly Klucznik 
Marjan z KŁ C. A. im. Zbyszka Cyganie- 
wicza. Zgłoszono 58 zawodników z nastę 
pujących Kiubów: Klub C. A. ze Stanisła- 
wowa, Sokół Il Lwów Rob. Klub Sportowy 
Lwów, Tow. Gimnastyczne „Luh“, R. K. 5. 
„Herta“ Lwów, I Lwowski Klub C. A. im. 
Zbyszka Cyganiewicza oraz 2 niestowaszy- 
szonych Startowało 53 zawodników. 

Po dwudniowych zmaganiach mistrzo- 
stwo Okręgu zdobyli nast. zawodnicy: 

+ 1 klasa 1 nagrode Klucznik Marjan, 
Klub im. Cyganiewicza. 

1 klasa II nagrodę Kohut Tow. Gimn. 
„ih |. 

2kl. I nagr. Pełech Emil (3-letni wice- 
mistrz Polski) KL Cyganiewicza. 

2 kl. II nagr Przybylski Kazimierz (Kl. 
Cyganiewicza ). 

3 kl. Inagw. Brornirski Tadeusz (Kl. Cy- 
ganiewicza ). 

5 Kl. Il nagr. Grochowski Alojzy Sokół 
If-gi Lwów). 

1 kl. I nagr. Mleinek Michał, (Klub Cy- 
ganiewicza ;. 

4 kl II nagr. Popowiceki, KI. Cyganie- 
WCZK. 

5 kl. I nagr. Piszczkiewicz, KI. Cyganie- 
wicza. 

5 kL H nagr Sumalo Roman, Klub Cy- 
ganiewicza. 

6 kl. L nagr. Sumało Marjan, KI. Cyga- 
miewicza. 

6 kl. II nagr. Teiich, Tow. G. „Luh“. 

6 Kl. III nagr. Kaławski, RKS Lwów. 

W podnoszeniu ciężarów mistrzostwo 
zdobyli (trójbojem ): 

5 kl I nagr. Puszkasz, Klub Cyganiewi- 
1925 kg. 
5 kl. II nagr. Krasnowski, Kl. Cyganie. 
wicza 180 kg. 
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4 ki. I nagr. Popowiecki, KI. Cyganie- 
wieza* 209 kg. 

I kl. II nagr. bojakowski, KI. Cyganie- 
wicza 202.5 kg. 

4 kl. III nagr. 
1925 kg. 

Zawody lak 'pod -wzgledem organiza- 
xyjnym jak i technicznym odbyły się bez 
zarzutu, przyczem podnieść należy wybitną 
współpracę zasłużonego w tej gałęzi sportu 
na terenie Lwowa p. Wilhelma Wilk-Starka 
sekretarza i kapitana sportowego Lw. Okr. 
Zw. C. A. Na zawodach przygrywała orkie- 
stira mandolinistów „Hejnał“ ze Lwowa. 

Przy tej sposobności zwrócić musimy 
uwagę na dziwne postępowanie II. Wydz. 
Magistratu, który uważa te gałąź sportu za 
zbyteczną, oświadczając, że kluby bokser- 
skie i zapaśnicze są niepotrzebne. A prze- 
cież la popularna gałęź sportu ma najwię- 
ksze szanse zajnieresowania młodzieży "ze- 
mieślniczej sportem i godziwemi *ozryw- 
kami, odciągają: od rozpusty etc. Mimo to 
Okr. Zw. C. A. musiał opłacić Magistratowi 
po Wugich targach zamiast 50 wyjatkowo 
tylko 60 proc. podatku. 


Butryn, Kl. Cyganiewicza 


Powstanie nowej piacówki sportowej 
we Lwowie. 


We Lwowie powstał Lwowski Okręgowy Zwią 
zek Kolarski, który na posiedzeniu, odbytem dnia 
10. lutego br., po uchwaleniu statutu, wybrał Za- 
rząd w następującym składzje: prezes: Eug. Ada- 
mowski (LTKiM) Lwów, wiceprezes: prof. Ru- 
dolf Wacek (LKS Pogoń) Lwów, sekretarz l: 
Jan Wissmuelter (LTKiM) Lwów, sekretarz II: Ign. 
Schlitłke (ŻKS Hasmonea) Lwów, skarbnik: mr. 
józef Fisch (ŻKS Hasmonea) Lwów, kapitan spor- 
towy : Wjtold Majewski (LKS Pogoń) Lwów, człon 
kowie Zarządu: Włodz. Borys (WCSS Polonia) 
Przemyśl, Bron. Drobut (RKS) Lwów, mr. L. 
Goeitinger (LKS Pogoń) Lwów, Komisja rewizyjna: 
Jakób Beigel (ŻKS Hasmonea) Lwów, Stand Ma- 
twijczuk (LTKiM) Lwów, Ant. Pakosz (LKS Po- 
goń) Lwów. i 

L. O. Z. K. obejmuje wszystkie towarzystwa 
i sekcje kolarskie klubów zrzeszonych w ŹZwiąz* 
ku Polskim Towarzystw Kolarskich w Warsza- 
wie, a mające swoją siedzibę na terytorjum Woje- 
wództwa Lwowskiego, jednak statut L. O. Z. K. 
przewiduje również stwarzanie podokręgów na te- 
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renje Wschodnie; Malopoiski, a zwłaszcza na te- 
renie Województwa Stanisławowskiego, gdzie 
kolarski nie jest jeszcze ujęty w planowe ramy orga 
nizacyjne. 


R. K. S. „Legja‘ mistrzem robotni- 
czym Krakowa w szachach. 


R. K. S. „Legja', propagując we wszystkien 
dziedzinach sportu masowośc, zapoczątkował w tej 
tak pięknej rozrywce umysłowej jaką jest gra w 
szachy, wyczyn zbiorowy. 
© R K. S. „Legja” urządził Turniej drużgnowy 
o robotnicze mistrzostwo Krakowa, który jest pierw- 
wszą tego rodzaju imprezą w Polsce. 

Drużyna Legji uzyskała razem 21 wygranych 
partji, 1 remis a przegrywając 12 partji, i remis. 
tem samem. zdobyła pierwsze miejsce i nagrodę u- 
fundowaną przez Robotniczy Sportowy Komitet O- 


xnęgowzy. 


Komunikaty sportowe. 


OŚRODEK WYCH. FIZ. DOK. VI. urządza ze 
współudziałem „Sokoła Macierzy" dnia 5. marca D. r. 
li-gą Akademię szermierczą. W powyższej Akademji 
wezmą udział najwybitniejsze klingi miasta Lwowa, 
O wielkiem zajnteresowaniu świadczą liczne zgłosze- 
nia młodych sił szermierczych 

LWUWSKIE TOW. KOLARZY I /MOTORZ. urzą- 
dza w niedzielę dnia 24. lutego o godz. 8 wiecz. 
w lokaiu przy ul. Czarnieckiego l. 7, I. p. Zebranie 
ua którem rozdane będą nagrody turystyczne za rok 
1928, płakiety za ukończenie Biegu Dookoła Polski. 

Uprasza się o liczny udział PT. członków. 


Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
Dud.“ kwotę 5 zł. P. Kwoczyfski. ” 


Wezwany składam 5— zł i wzywam do złożenia 
takiej + samej kwoty Karaczewską Helenę, Fialównę 
Wałerję i Ziarkiewiczową Stefanję. * = 

Kaczorowski Seweryn. 


Wezwany składam 5 zł. i wzywam Prac. Kasy 
w Brodach do złożenia odpowiednich kwot. 
Kopystyński St. Brody. 


Wezwańy przez tow. Zporka Władysława skla- 
dam na fundusz prasowy zł. 5.— i wzywam do zło- 
żenia takiej samej kwoty, nast. tow.: Kosioę [ana z 
Bitkowa, Wojciechowskiego Florjana z Bitkowa, 
Wulczeka Romana Pow. Kasa Chorych Nadwóma, 
Bednarska Klotyldę. Pow. Kasa Chorych, Nadwórna, 
Delimatównę Zofję, Pow. Kasa Chorych Nadwóma, 
Balewicza Wiadysława z Bitkowa, Worwę Józefa, 
warsztaty Fanto, borysław, Atanowskiego Rud. war- 
sztaby PKP. Stamisławów, i Zakład Fryzjerski p. Vir- 
tela Adojfa do zaprenumerowania „Dziennika Ludo- 
wego" do swego lokalu. 

józef Perchał, Bitków. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
Lud, kwotę 5 zł. i wajwam dyr. Krzemuskiego Lu- 
dwika, Mieczysława Bobrowskiego, Leopolda Kubac- 
kiego, Klotytdę Bednarską, Brzezińskiego Bronisława, 
Józefa Brzezińskiego, Dawida Reinischa, Józefa Mar- 
kiewicza, Dąbrowskiego Antoniego, i Gutenka Kazi- 
mierzą, wszyscy z Nadwómy, do złożenia odpowie- 
dnich kwot. Neustein. 


literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek, o 7.30 „Borys Godunow". 

Piątek, o 7.50 wiecz. „ Broadway". 

Sobota, o 3-ciej pop. „Marja Stuart". 

Sobota, o 7.50 wiecz. „Księżniczka dołarów”. 

—0~-- 
REPERTUAR TEATRU MALEGO. 

Czwartek, o 7.30 „Murzyn Warszawski". 

Piątek, o 7.30 wiecz. „Murzyn Warszawski". 

Sobota o 7.30 Murzyn Warszawski”. 

—o— 

MARJA MODZELEWSKA, jedna 2 pośród naj- 
wybitniejszycu gwiazd warszawskich teatrów, przy- 
była dziś na zapowiedziane występy w Teatrze Wiel- 
kim które się odbędą w piątek, 22., niedzielę 24, i 


Chor. 
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poniedziałek 25. lutego. Artystka, wystąpi ;edyme 
tylko trzy razy w głośnej sztuce amerykańskiej Bro- 
adway' w roli Billie Moor. 

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ po cenach zni- 
żonych daje Teatr Wielki w sobotę popołudniu o 
godz. 3-cjej wzruszający do głębi dramat Fr. Schil- 
lera „Marjẹ Stuart z jedyną dziś w Polsce zna- 
komita przedstawicielką roli tytułowej p. Barwińską. 

PREMIERA „Księżniczki dolarów" prześlicznej o- 
peretki Leona Falla, ukaże się jako wznowienie w 
Teatrze Wielkim w sobotę 25. b. m. Teatr Lwowski 
wystawia „,Księżniczkę dolarów" w zupełnie nowej 
reprezentacji artystycznej, dając jej równoczęśnie ę- 
fektowną, barwną oprawę dekoracyjną. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 21 lutego 1929 r. 


POGADANKA DLA MATEK o krzywicy odbę- 
dzie się 'w sobotę, dnia 23. lutego b. r. o godz. 18. 
w lokalu Stacji Opieki nad matką, i dzieckiem — 
ul. Szpitalna 3. 

PODKOMISARZ POLICJI ZAWIESZONY W U- 
BZĘDOWANIU. Od dwóch lat pełnił we Lwowie 
siużbę podkom. Juljusz Klim, jako komtendant oddzia- 
łu policji konnej, oraz oddziału ruchu kołowego. 
Przed kilku tygodniami na ręce min. Składkowskie- 
go, wpłynęło na niego doniesienie na podstawie 
którego zarządzono dochodzenia. Wynikiem śledztwa 
było zawieszenie Klima w urzędowaniu, za przekro- 
czenie służbowe i przestępstwa kame. Klim był 
Sztabs-kapitanem armji rosyjskiej, a mastępnie puł- 
kownikiem armji Denikina. Poprzednio pemi! służ- 
bę w Krakowie, skąd go za przewinienia służbowe 
przeniesiono do Lwowa. n 

OFIARY GOŁOLEDZI. Józef Gilewski, kolejarz, 
przechodząc ul, Grodecką, poślizgnął się i mpadł przy- 
czem doznał złamania nogi. 

W ul. Słonecznej, uległa takiemu samemu wy- 
padkowi Anna Ohrenstein. 

Sala Laster, zgłosiła się w Pogotowiu rat. ze 
złamaną ręką, zaś Franciszka Solarz, ze zwichniętą 
ręką w tokciu. 

ZACZADZENIE. Wczoraj rano wezwano Pogoto- 
wie rat. do realności przy ul. Dwernickiego |. 8., 
gdzie uległa zaczadzeniu gazem węglowym Marja Se- 
neńko. Po udzieleniu pierwszej pomocy odwięziono 
ją do szpitala. | go 

75 DONIESIEŃ wygołowała wczoraj policja 
za różne przewinienia. Między innymi oskarżono 
12 kamieniczników za nieoczyszczanie chodników, 
2 lichwę towarową, 15 za przekroczenie godzin 
policyjnych i wiele innych. 

KOPERTA Z PIENIĄDZMI  ŁUPEM KIE- 
SZONKOWCA. Marjan Martan, zam. przy ul. Kur- 
kowej, |. 7, doniósł policji, że w ul. Halickiej 
jakiś „doliniarz” skradł mu z kieszeni palta ko- 
perte z kwotą 2.991 zł. Poszkodowany podjął 
te pieniądze w Banku Spółek Zarobkowych i w 
roztargnieniu nie włożył je do portfelu. 

TRANSAKCJE KUPIECKIE NASZYCH CZA- 
SÓW. Sa'a Englerówna, zam. przy ul. Gródec- 
kiej 1. 5, doniosła policji, że njejak; Edward Felder, 
zam. przy ul. Łaziennej 1. 6, w podstępny sposób 
wyłudził większą ilość towarów tekstylnych w 
sklepie Salamona Ehrlicha przy ul. Kazimiezow- 
skiej 1. 17, wartości 65 dol. i 900 zł. Towary te 
Felde" niezwłocznie sprzedal za połowę wartości 
N. Schechterowj, zam. przy ul Alembeków l. 7. 
NWydział śledczy zarządził aresztowanie oszusta. 

OSZUŚCI W ROLI POŚREDNIKÓW MIESZ- 
KANIOWYCH. Micha! Byłyń, zam. przy ul. Kur- 
kowej 1. 40 i Stefan Repetiuk, zam. przy ul. Żół- 
kiewskiej 1. 125, postanowili zdobyć nieco grosiwa 
w tych ciężkich" czasach. Dowiedziawszy się, 
że niejaki Stanisław Sirków poszukuje mieszkania, 
wyłudzili od niego 400 zł. pod pozorem dostarcze- 
nia mu pokoju z kuchnią. Po pewnym czasie inte- 
resowany stwierdził, © iż padł ofiarą oszustów. 
Udał się do policjj i opowiedział o swym zawo- 
dzie. Obaj spryciarze będą odpowiadać przed są- 
dem za oszustwo. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józef Czechucki, 
zam. w Wjnnikach, wywołał awanturę i odgra- 
żal się, gdy mu w restauracji Kesiera nie chciano 
sprzedać wódki. Amatora „mocnej z silną" od- 
stawiono do „paki“. 

Ze względów sanitarnych osadzono w areszcie 
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Stefanję Kmitów, M'chalinęe Mendiuk, Anne Lesz- 
i Natalję Kosyłuk. * 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Adam Kamiń- 
Ski, skradł pakę z towarem z sanek, stojących w ul. 
Jenowskiej na szkodę Marka Ackera, zam. w Nie- 
mirowie. Policja aresztowała Kamińskiego. Byt on kil- 
kakrotnie karany za kradzieże. 

Los jego podzielił Ludwik Bulkiewicz, który 
skradł worek mąki z wózka stojącego w tej samej 
ulicy. 

Anna Zawalij dostała się również do „paki“ 
skradła powiem 100 zł. na szkodę Pinkasa Rawtera, 
zam. przy ul. Supińskiego. ag 

W areszcie umieszczono też Izydora lkawego, 
zam, w Bogdanówce. Udał się on powiem do szpi- 
tala w Kuiparkowie, gdzie w braku jnnych rzeczy 
usiłował skraśc słomę. Gdy go przytrzymano, nicpoń 
groził dozorcy straszliwą zemstą. 

Nie lepiej postąpił Józef Kowalczuk, który nę- 
dąc przytrzymany na kradzieży węgla z wozu, wy- 
wołał piekielną awanturę i zbiegowisko. 


Z ruchu zawodowego. 


DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
WE LWOWIE! W piątek dnia 22. lutego b. r. w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 o godz. 6'350 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie delegatów do Komitetu Go- 
spodarczego „Dziennika Ludowego". 

Uprasza się Zarządy Związków: o miezawodne wy- 
słanie delegatów w myśl ostatniego okólnika. 


DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Konferencja Delegatów kady Zw. Zaw. odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 25. lutego D. r. o godz. 
6-tej wiecz. (18) przy ul. Ossolińskich l. 10 z na- 
stępijącym 

porządkiem dziennym : 

1) Odczytanie protokołu z ost. Walnego Zgro- 
madzenia. 

2) Uchwalenie reguraminn obrad delegatów R. 
Zw. Zaw. 

3) Sprawozdanie Prezydjum, 

4) Sprawozdanie s<arbnika. 

5) Sprawa jednorazowego opodatkowania. 

6) Sprawa lotctji fantowej. 

1) Sprawa Sztandaru Rady Zw. Zawodowych. 

8) Sprawa kontroli Związkow. 

9) Wnioski. 

Zwraca się uwagę, że w konferencii biorą udział 
tylko te Związki, które są scentralizowane względnie 
zgłosiły ewentualnie należą do II. Międzynarodówki 
Mają one prawo wysłania jednego delegata na 50 
członków. | 

Uprasza się Zarządy o nadesłanie Wydz. Wykon. 
spisu delegatów — oraz cyrkularzy wypełnionych od- 
rośnie do frejestracji. 


M. Sabadasz, sexr. Wł Laskowski, przewodn. 


Nadzwyczajne posiedzenie Wydziału Wykon. od- 
będzie się w piątew, 22. b. m. o godz. 6.30 wiecz. 
ul. Ossolińskich |. 8. 

AE. 

Przedsjębiorcy gąstronomiczni, widząc, że Zw- 
klasowy zaczyna planową robotę nad zoiganizo- 
waniem całego przemysłu gastronomiczno-hotelo- 
wego, — po porozumieniu się — solidarnie zaczęl. 
dążyć do rozbicia szeregów pracowniczych. 

Agitacja doszła do punktu kulminacyjnego. — 
Przedsjębiorcy znaleźli kilku warchołów, którzy 
licząc na ich pomoc, założyli „Związek Chrześci- 
jański'. Klika przedsiębiorców popiera finansowo 
ów związek. | 

Kilka dni temu, „Związek Chrześcijański", u- 
rządził „wieczorek karnawałowy" na Strzelnicy. 
Przedsjębiorcy chcąc okazać czynnie, że popierają 
rozłamowców, przybyli tłumnie na zabawę pra- 
cowników. Przed zabawą obchodzono zakłady i 
żebrano o poparcje pracowników, obiecując, że 
rzekomo wpływy saldowe obrócone zostaną na 
„wdowy i sieroty“ po pracownikach kolnerskich 
Świadomy pracownik, nie da się złapać na lep 
przedsjębiorców, wiedząc dobrze, czem pachnie 
„opieka" pańska w praktijce. Bawarski. 

4 <= i 

ZWIĄZEK ZAWOD. MURARZY we Lwowie za- 
wiadamia, że dnia 24. lutego b. r. o godz. 10-tej 
rano, w sali własnej ul. Cłowa |. 6, odbędzie się zwy- 
czajne Doroczne Walne Zgromadzenie. W razie ma- 
łej ilości członków zebranie z tym samym porząd- 
kiem dziennym odbędzie się o godz. li-tej bez wzglę- 
du na ilość członków. 


O kremacji. 


Obecnie krematoria (czyli zakłady palenia 
zwłok) istnieją w Finlandji, Łotwie, Gdańsku i 
Rosji po 1; Austrji, Holandji, Portugalji, Danji 
po 2; Szwecji i Norwegii po 3; Czechosłowacji 7; 
Francji i Szwajcarji po 16; Anglii 18; Włoszech 
(katolicko-faszystowskich !) 32, zaś w Niemczech 
83. Poza Europą najwięcej krematorjów jest w Ja- 
ponji zgórą 100, w St. Zjedn. Ameryki Półn. 
93, oraz liczne krematorja w Australji, Indjach, 
Transwaalu, Argentynie i Brazyjli. 

W krótkich słowach znaczenie i doniosłość 
kremacji można wyrazić w następujących 10 pun- 
ktach : 

1) Kremacja jest najidealniejszym sposobem u- 
siiwania zwłok; 

2) odpowiada wszelkim wymogom higjeny ; 

3) rozwiązuje kwestję braku miejsca dla cmen- 
tarzy w miastach; 

4) jest niezastąpiona podczas epidemji, wojen 

t. p.; 

5) zwaicza wiekowe zabobony; 

6) jest najestetyczniejszym, najbardziej celowym 
i najtańczym sposobem usuwania zwłok, dostęp- 
nym nawet dla najbjedniejszych ; 

7) rozwiązuje kwestję łatwego i taniego prze- 
wożenia zwłok; 

8) upraszcza pogrzeb i czyni go znacznie tań- 
szym ; 

9) jest dowodem i sprawdzianem wysokiej kul- 
tury narodu; 

10) nie ma nic wspólnego z polityką, ani z 
przekonaniami religijnemj. 

Sprawą kremacji zaczęto się zajmować w Pol- 
sce po r. 1905. —— 

Rada miejska m. Sosnowca w r. 1927 uchwa- 
liła wniosek o budowie pierwszego krematorjum 
w Sosnowcu. 


Sprawy partyjne. 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W RAWIE RUSKIEJ! 
. WALNE ZGRCMADZENIE PPS. W RAWIE RUSKIEJ 
odbędzie się w niedzielę dnia 24. luiego, godz. 15. 
w lokal. ZZK. (lub w hotelu obok dworca) z po- 
rządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie sekretarza. 

2) Sprawozdanie skarbnika. 

3) Położenie polityczne. 

4) Wnioski i zapytania. 

Zapraszamy tylko tych, którzy podpisaii dekla- 
rację. Legitymacja partyjna konieczna. 

Zepranjie zwołuje OKR. Podmiejski — Lwów. 
Zakrzewski St. sekr. Zajączkowski Jen, przewodn. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
i T. U. R. we Lwowie. 

Czwartek, 21. b. m. godz. 7-ma wiecz., Zw. 
(Zaw. Metaiowców, Ormiańska 51. I. p. tow. K. Er- 
mich „Organizacja i działalność Międzynarodowego 
Biura Pracy", z przeźroczami. 

Piątek, 22. b. m, o 7.15 wiecz. punktualnie, 10- 
kai Uniwersytetu Ludowego, ul. Bourlarda 5, Kurs 
geografji gospodarczej Polski. 

Sopota, 23. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy i Cukierników, ul. Zielona 1. 7. 
I. p., p. prof, dr, Rogowski, „Egipt krai cudów staro- 
tnytności”, z przeźroczami. 


p ea 


Komunikaty. 
WALNE ZGROMADZENIE TOW. APTEKARSK. 


we Lwowie, odpędzie się w sobotę, dnia 25. lutego, 


o godz. 20-tej (8 wiecz.) w lokalu własnym przy ul. 
św. Mikołaja 1. 15. II. p. 

KIEROWNICTWO WYŻSZYCH KURSÓW NA- 
UKOWYCH Ogniska Związku polskiego Nauczyciel- 
stwa Śzkół Powszechnych we Lwowie zapowiada, 


że normalna nauka na kursach w I-szem Gimnazjum 
męskiem rozpoczyna się w sobotę, t. j. 


25 b. m. 
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Repertnar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „,„Carewicz", Zapolskiej — Iwan 
Petrowicz. 

MARYSIENKA: „Carewicz”, Zapolskiej — Iwan 
Petrowicz. 


APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer", 
LEW: „Dziecko na gwałt" oraz „Piętno mito- 


COLOSSEUM: „My, Pierwsza Brygada”. 
PALACE: „Z dymem pożarów". 
FATAMORGANA: „Moc Jossyvara*. 
CASINO: Bebe Daniels jako „Córka Szeika*. 
GRAŻYNA: „Wieczny płomień miłości”. 
CHIMERA: „Złota Lilja". 

PASAŻ: „Nevada“. 

LUNA: „Klejnofj Maharadży”. 

PAN: Lon Chaney w dram. „Idjota". 
OAZA: „Anioł ulicy". 

UCIECHA: „W kajdanach“. 


zonin pokój z kuchnią (w okolicy techniki) 
Zamienię na dwa pokoje z kuchnią, najchętniej z kom- 
J 
fortem. — Zgłoszenia do Adm. Dziennika pod >Większa do- 
platas. 


PROSZEK 


j-KOGUTEK 


DLA DOROSŁYCH 


Usuwa NAdUPORCZYWSZY 


' BÓL GŁOWY 


Księgarnia Ludowa. Szajnochy 2. 


poleca następujące książki: 


D. Gross: Powuojen. odbudowa Polski GŁ. 1:20 
Umowa o pracę pracowników umysł, „ 3— 
» „  fobotników . . . „ 240 
Sądy pracy . "2 2 2% 
Ochrona pracy w Polsce . „ L= 
Frankowska : Ubezt; na wypadek 
choroby » —70 
Krahelska : Pinia ii i ETTA „ 250 
Regulamin czynności kas chorych . „ 1— 
Kopankiewicz: Uveo gie pra- 
cowników umysł. . . "1650 
Limanowski: Rozwój polsk, „myśli 
socjalist. r „ 160 
Hausner : Listopad 1918 W DS. GB 
Leopolita: Czwarta brygada masze- 
rúje ... lamka... ”. 120 
Daszyński: Pamiętniki I i II t . „ 16— 
Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka 
socjalizmu : „o B5— 
Kropotkin: Wielka rewolucja. franc. „ T60 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . „ —'45 
Porczak: Walka o demokrację . > 3— 
— Religja å polityka „ —10 
Księga pamiątkowa P. P. S.. . „ 48150 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. n 2— 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. ao ZB 
Kalendarzyk młodego robotnika .  —70 
Polski sport robotniczy | „ —80 
Sztelnerowa : Młodzież robotnicza 
w Austrji = 1:— 
Siwik: W walce o prawde ga 
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ń H poszukuje Szpital Pań- 
Piekarza i blacharza zmowy we Lwowie. — 
Pisemne zgłoszenia wraz z dokumentami — należy składać 
w Zarządzie Szpala. 
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ca 


leci, życie staje się cię- 
żarem !, Organizm osła- 
bia sie i wyczerpuje. 


Od dobrego stanu naszej 
krwi zależy 

nasze zdrowie. sieć 

Zażywając HAKMATOGEN UKO LET 


naszą krew niezbędnemi składnikami krwiotwór- 
czemi i nabieramy sit potrzebnych w pracy ! 


HAEMATOGEN UKO «nw 


niedokrwistość. nerwowość i wycieńczenie. 
Sprzedają apteki i drogerie. 


"BOGA MĘDRZEC 


DZIEWICE 
KONSYSTORSKIE 


Cena Zł. 1'20 
POLECA 
KSIEGARNIA LUDOWA 
Lwów, Szajnochy 2. 


Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zi. 1>5— W 
Rosja sowiecka (2 tomy) . 
Korniłowicz: Akcja "R ać kult. 
w górnictwie ang. : 
Marks : Manifest kaii ey 
Mehring. Karol Marks 
Kolski: Manifest komunistyczny 
Plechanow: Podstawowe te 
nia marksizmu 
Bucharin: Teorja eiio hist. 
Beer: Historja powszechna socjali- 
zmu (5 tomów) ) 
Kautsky: Rewolucja proletarjacka 
i jej program w „ESA 6 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna z BEA 


Bauer:  Bolszewizm czy socjaina 
demokracja ? Pa * a F— 

Sinclair: Nazywają mię cialą | „ 3:— 

Zola: Germinal > „o 3— 
— Va banque po 2 


Hausnerowa: Zielone dkiekkinć. ; 3 
T. Rechniewski: Polska podziemna 


Conrad : Nostromo (2 tomy) „ 18— 
Gąsiorowski: Czarny generał » 9— 
Bandrowski: Lenora 10— 

— Tadeusz . „ 10— 
Bojer : Wcielenie aid Borgoa „ 5'60 
Mardrus: Matka i syn . aaa 580 
Raort: Na karuzelu 5— 


Dąbrowska: U półuocnych : sąsiadów 
Olechowski: Wódz. . . . P 


: Redaktor odlpawietizialnya 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowo 8 gr, kupno i sprzedaź 10 gr. 


STAMISZAW GAUDA — 


Za 1 wiersz mm. | szpalt 
pu kronice 55 gr.. 


. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., 
Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25/, drożej, zagr. o 50°% 


Drek, Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Ewów, ul. U. Sspłehty 727. — Tel. 


na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


496. 


